EGZAMIN MATURALNY 
Z JĘZYKA POLSKIEGO
Poziom rozszerzony

Wybierz jeden temat i napisz wypracowanie.

Temat 1. Określ, jaki problem podejmuje David S. Kaufer w podanym tekście. Zajmij stanowisko wobec rozwiązania przyjętego przez autora, odwołując się do tego tekstu oraz innych tekstów kultury. Twoja praca powinna liczyć co najmniej 300 słów.
David S. Kaufer 
Ironia, forma interpretacyjna i teoria znaczenia
Sferę ironii można trafnie, jeśli nie wyczerpująco określić, stawiając trzy podstawowe pytania: Co może być ironiczne? Jakie role można przyjmować wobec ironii? Co można osiągnąć lub spodziewać się osiągnąć za pomocą ironii? Pierwsze pytanie można traktować jako dotyczące rodzajów ironii, drugie jako dotyczące ról strukturowanych przez ironię, trzecie zaś jako pytanie o funkcje ironii. [...]
Z ironią wiążą się trzy główne role: 1) ironistów, 2) obserwatorów ironii, 3) ofiary ironii. Obserwatorzy ironii, w odróżnieniu od ironistów, nie tworzą ironii jako takiej, mogą ją jednak w pełni rozumieć. [...] Ofiary ironii, w przeciwieństwie do ironistów i obserwatorów ironii, nie rozumieją (wskutek błędnego przekonania lub zwykłej naiwności) wymierzonej przeciw nim ironii, czy może w ogóle jej nie chwytają. Podstawą uznania zdania, tekstu czy sytuacji za ironiczne jest zwykle zestawienie ich wykluczających się nawzajem interpretacji. Ofiary ironii, świadome czy nieświadome, to ci, którzy przyjmują interpretacje błędne – błędne albo w świadomości widzów, albo w założeniu ironisty. Sofokles uczynił Edypa nieświadomą ofiarą zdarzeń, każąc mu opacznie widzieć jego przeznaczenie. Natomiast ofiary ironisty sarkastycznego może jako jedne z pierwszych zdają sobie sprawę z tego, że padają ofiarą ironii. [...]

Interesujące jest to, że zasadnicza funkcja, jaką kojarzy się zazwyczaj z ironią – tworzenie efektu sarkastycznego – w istocie wcale do ironii nie należy. Sarkazm to pewien ogólny ton wypowiedzi, ironia natomiast to przeciwieństwo znaczeń. Gdy się je połączy, ironia wzmacnia efekt sarkastyczny, dodając mu kąśliwości, lecz sarkazm jest równie niezależny od ironii jak ironia od sarkazmu. To, że się je tak powszechnie ze sobą myli, wynika z częstego zakodowania sarkazmu w formie ironicznej.

Poza wzmocnieniem tonu sarkastycznego ironia funkcjonuje zwykle jako środek retoryczny, pozwala bowiem nadawcy określić coś przez zaprzeczenie. Mówiąc ściśle, pozwala położyć nacisk na jakieś twierdzenie przez stwarzanie pozorów, że się twierdzeniu temu przeczy. Utrzymując, że bezwzględnie przepada za szpinakiem, ironista aż nazbyt jasno daje do zrozumienia, że go bezwzględnie nie znosi. Teoretycy retoryki od czasów Cycerona i Kwintyliana z tego właśnie powodu uznają ironię za szczególnie skuteczną strategię w sądzie: pozwala ona adwokatom osiągnąć efekt wyższej pochwały udanym potępieniem i ostrzejszego oskarżenia udawaną pochwałą. [...]

Ironiści mogą także wytworzyć więź z odbiorcami, których chcą sobie pozyskać, wskazując swą ironią wspólne ofiary.

David S. Kaufer, Ironia, forma interpretacyjna i teoria znaczenia, tłum. Maria Bożenna Fedewicz, „Pamiętnik Literacki” 1986, t. 77, z. 1, s. 315–318.

Temat 2. Dokonaj interpretacji porównawczej podanych tekstów. Twoja praca powinna liczyć co najmniej 300 słów.

Tadeusz Konwicki

Kalendarz i klepsydra
Przypominam trochę faceta, który usiłuje na jednej strunie gitarowej zagrać wiele skomplikowanych utworów muzycznych. Tak, jestem mocno ograniczony i sam się do tego jeszcze ograniczam. Pilnuję każdego słowa, żeby, broń Boże, nie poszło własną drogą. Formułuję każdą myśl, żeby była tak ogólna, że utonie w niej dotkliwość namacalnej, zwykłej, krwistej prawdy. Steruję każdym tematem, żeby wygasł i sczeznął w zawieszeniu nagłej ciszy.

A przecież mam odrobinę tego awanturniczego temperamentu. Mam w sobie sporo zdrowego jadu i twórczej wściekłości, które obraz świata czynią prostym i jasnym. Właściwie to ja się chyba urodziłem na dziennikarza. I wyobraźnia moja jest dziennikarska. [...]

Nauczyłem się chodzić w maneżu
. Na wolności już bym chyba nie potrafił. Więcej, bałbym się nawet tam chodzić. Wolność to przede wszystkim wolność wyboru. A ja się odzwyczaiłem wybierać. Możliwość wyboru przeraża mnie i odbiera ochotę do życia.

Zżyłem się z tym, kto za mnie dokonuje wyboru. Nie znamy się nawzajem, ale łączy nas dwuznaczna i przewrotna intymność. Ja jego irytuję, on mnie gniewa. Wymyślamy sobie, nie widząc się nawzajem. Lecz on potrzebuje mnie, a ja jego. Nawet może ja potrzebuję więcej. On często prowadzi moją rękę z piórem, dodaje sił i witalności słowom, on też wyciosuje dalekie prześwity między moimi słowami. On mnie przymusza, aby przechodzić obojętnie nad błahostkami marnego świata z głową uniesioną ku niebu. On mnie po prostu uwzniośla, upoetycznia, nawet jakby trochę uświęca.

Mam go na zawsze i on mnie nigdy nie opuści. Zazdroszczą mi go gryzipiórki znad Sekwany, znad Tybru czy znad Missisipi. Ja mam dobrze.
*
Tak mi wyszło, chociaż chciałem się poskarżyć. Chciałem rzec o swoich raptownych ochotach, które muszę powściągać. Ciekaw jestem, co by było, gdyby było. Jak wyglądałoby moje pisanie i jakie byłyby moje książki. Ale najciekawsze, to jak daleko bym zaszedł i dokąd bym zaszedł.

Wracajmy jednak na ziemię. Niech zanurzę się w swoją koleinę jak igła gramofonowa w rowek płyty. Ta moja golgota ma swoją etykietkę. Nazywa się monotematycznością. Z bonifikatą dobrej woli powiada się: on jest wierny sobie. Ja bym wam pokazał wierność sobie. Ja bym wam pokazał i wierność, i siebie.

Dobrze. Dość pogróżek. Choć jestem lwem, i tak widzicie we mnie zająca. Proszę bardzo. 

Tadeusz Konwicki, Kalendarz i klepsydra, Warszawa 1976, s. 143–145.

Jerzy Pilch
 

Bezpowrotnie utracona leworęczność

Z pierwszą literą, literą „a”, nieudolnie bo nieudolnie, ale jako tako mi poszło, natomiast na drugiej literze „s” utknąłem na dobre. Pierwszą samogłoskę udało mi się pokonać i na piśmie uwiecznić, pierwszej spółgłosce nie byłem w stanie nijak sprostać. Zwłaszcza wieńczący tę literę złowrogi szpic-dzióbek był dla mnie absolutnie nie do przejścia. W związku z czym i pierwsze słowo pisane, jakim, jak wiadomo powszechnie, jest w polszczyźnie słowo As, było dla mnie słowem nie do wykonania i nie do pokonania.


Być może dobrze by było w tym miejscu dać kilka efektownych zdań o przykrym ciemnobrunatnym kundlu, co widniał na jednej z pierwszych ilustracji w elementarzu Falskiego i bronił mi swą znakową złowieszczością wstępu do czarodziejskiego ogrodu języka pisanego, o barykadzie groźnych przedmiotów, które zagradzały drogę wyjścia z mglistej krainy analfabetów. Były to wyobrażone u dołu strony przedmioty zaczynające się odpowiednio na literę „A” albo na literę „S” i osobliwym trafem każdą z tych rzeczy do dziś można w złe moce wyposażyć. [...] Ale nie bałem się ani psa, ani armaty, ani sowy, bałem się demona nieporadności, który mieszkał we mnie i który za nic, za nic nie pozwalał mi tak jak Pan Bóg przykazał napisać litery „s” prawą ręką.


Bo w gruncie rzeczy to, że nie umiałem napisać litery „s” prawą ręką, nie było najgorsze. W końcu mogła to być zwyczajna nieporadność albo lenistwo. O moim specjalnym zwyrodnieniu świadczyła okoliczność, iż ja tę przeklętą literę „s” potrafiłem swobodnie i wprawnie napisać lewą ręką. Mało że miałem zeza, mało że nosiłem okulary, mało że byłem w ogóle chorowity, okazywałem się na dodatek kompletnie zdegenerowanym mańkutem. Zezowatość w połączeniu z leworęcznością to było spiętrzenie ułomności, które w tamtych czasach (schyłek lat pięćdziesiątych) i na tamtych ziemiach (zamieszkana wyłącznie przez pracowitych i złotorękich ewangelików Wisła) skazywały mnie, jeśli nie na natychmiastową eksterminację fizyczną, to na nędzną wegetację gdzieś na marginesie sprawnej i zamożnej społeczności. Gra nie szła o to, czy nauczę się pisać, gra szła o to, czy i jak będę żył. Toteż ojciec z wściekłości fruwał pod sufitem. Wzbijanie się w powietrze przychodziło mu tym łatwiej, że był drobnej postury i nikłego wzrostu. [...] Kiedy mniej więcej dziesięć lat później poznałem prozę Schulza i trafiłem tam na motyw ptasiej metamorfozy ojca, czytałem ten kawałek w poczuciu niesłychanego braterstwa z autorem Sklepów cynamonowych, a także nie bez poczucia wyższości.

Rzecz jasna, nie pada mi na umysł nawet cień myśli, by w jakikolwiek sposób porównywać się z tym geniuszem prozy, ale w porównywaniu ojców [...] nie widzę niczego niestosownego.
Jerzy Pilch, Bezpowrotnie utracona leworęczność, Kraków 2011, s. 22–24.
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BRUDNOPIS (nie podlega ocenie)
� Tadeusz Konwicki (1926–2015) – polski prozaik, scenarzysta i reżyser, autor m.in. powieści Kronika wypadków miłosnych oraz Mała Apokalipsa, reżyser filmu Lawa. Opowieść o „Dziadach”.


� Maneż – wybieg, ujeżdżalnia koni, kierat.


� Jerzy Pilch (ur. 1952) – polski pisarz, publicysta, felietonista, dramaturg, autor m.in. powieści Moje pierwsze samobójstwo, Pod Mocnym Aniołem oraz komedii Narty Ojca Świętego.
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